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Za odnoszenie doli- 
cza sie -miesięcznie 
50 Mk. 

Eażda nowa podwyżka 


cbowiązuje już przyjęte 
<€ełorzenia od dnia zmia- 


Opmłaszeuła drabas 1) max 
za wyraz, die pogzakuję: 
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Nowy Rząd. 


(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA 30. O ile nam 
wiadomo profesor Nowak jutro od 
Samego wana/przystąpi do tworzenia 
£abinetu. 

W kuluarach sejmowych utrzy- 
mie stę przekonanie, że z poprzed- 
niego gabinetu — do gabinetu pana 
Nowaka wejdą następujące osoby. 

Narutowicz—-sprawy zagraniczne, 
Kamieński-—Bprawy wewnęrztne, 
Jastrzębski—skarbu, 
Sognkowski—wojskowe, 
Ossowski— praca, 
Chodźko—zdrowie. 

Na innych fotelach zajdą zmiany. 

Panuje ogólne przekonanie, że 
jutro będzie podpisana nominacja no- 
wego rządu, który na czwartkowem 
pesiedzeniu Sejmu przedstawi się 
lzbię, 


Apetyty Grecji 
na Konstantynopol, 


(W przededniu nowych konfliktów ng 
Bałkanach.) 


-PARYŻ 80 (PAT) Pol. Radjo. Dzien- 
niki podkreślają całkowitą jednomyśl- 
ność rządów państw sprzymierzonych w 
sprawie usiłowania zajęcia przez Grecję 
Konstantynopola. Jednomyślność ta wy- 
rażą się w udziełenin instrukcji do wódz- 
twu wojsk sprzymierzonych 'w Konstan- 
tynopolu. Stanowcza postawa wojsk sprzy* 
mierzonych podziałała dodatnio na lud- 
ność miejscową. Jednomyślność sojusz- 
ników niewątpliwie zdoła przekonać 
Grecję o nierozważnośei swego kroku. 


BORDEAUX 80 (PAT) Radjo. Do- 
noszą, że plan Grecji wchodzi w stadjum 
urzeczywistnienia. Grecja zebrała swe 
wojska w siłe 26 tysięcy na północ od 
Silivrji. W Rodosto wojska greckie wy- 
łądowują w dalszym ciągu. 


PARYZ 30 (PAT) Havas. Jak do 


noszą pisma grecki „Charge d'affair“ do- 


ręczył wczoraj na Quailorsay notę, do- ; 


magającą się w sposób formalny upo- 
ważnienia do zajęcia przoz Grecję Kun- 
stantynopola. Nota zaznacza, że Grecja 
zamierza działać jedynie w porozumie- 
nin za sprzymierzonymi. Rząd francuski 
udziclił niezwłocznie odmownej odpo- 
wiedzi. 

LONDYN 30 (PAT) 
ski w odpowiedzi na protest 
wieckiego przęciwko operacji 
w Grecji oswiadcza, że 
Związane ze stanem 
Grecją a Turcją. 

PARYZ 30 (PAT) .W nocie przesła- 
nej rządom sprzymiwzonym rząd grecki 
oświadcza, Że zajęcie Konstantynopbla 
jest jedynym środkiem zawarcia pokoju, 
wobec czego domaga się, aby państwa 
sprzymierzone udzieliliy dowództwu wojsk 
sprzymierzonych w Konstantynopolu in- 
Btrukoji- nie sprzeciwiania się akcji wojsk 
greckich. 

KONSTANTYNOPOL 30 (PAT) — 
Rząd grecki zawiadomił rządy sprzymie- 
rzonych, że Grecja niema zamiern prze- 
kruczać strefy nentralnej i-wzwacnia st- 
ły swe na wypadek uzyskania zgody 


Rząd angiele 
rządu soe 
morskiej 
operacje, te są 


wojennym miedzy | 


sprzymierzonych, w celu zajęcia Konstan- | 


tynopola, 


ANGORA 30. (PAT). Hwas. Ataki 
greckie na Tszall zostały odparte z wiel- 
kiemi stratami dla nieprzyjaciela,“ 


Wa Wloszech. 
RZYM 80. (AW) W przesileniu 


włoskiem nastąpił poważny zwrot. 0d- 
była się audjenoja posła Durazziego u 
króla. Zjawienie się posła soojalistycz- 
nego na audjeneji u króla spotyka si 
oraz pierwszy w historji Włoch. Pose 
urazzi, przywódca soojalistów włoskich 
konferował w sobotę z królem w spra- 
wie obecnej sytuacji. Krok ten uprawe 
nia do przypuszczeń, że Bocjaliści ob: 
sadzą niektóre teki mipisterjalne 


RZYM 30. (PAT). Pol. Radjo. 
Jak donosi „Tribuna* Orlando za- 
mierzą dokonać rróby w utworzeniu 
gabinetu z udziałem faszystów Mis- 
soliniego i przywódcy  socjalistow 
Turattiego. Sg 


RZYM 30. (AW). Prawie we wszy” 
stkich przedsiąbiorstwach wybuchnął 


"strajk, tylko ruch ua kol'jach mie zostat 


przerwany i wysziy dzienniki. Policja 
nie dopuściła do zgromadzeń robotni- 
czych, skutkiem czego robotnicy obrzu* 
cHi kamieniami policję konną, która sią 
zjawiłą dla utrzymania porządku. Woj- 
sko rozpędziło tłum — wielu rannych. 


Poqłoski z mad granity polsko-rosyjskie. 
(O ruchach wojsk czerwonych). 


PRAGA 80. „Ceska Slovo“ drnosj, 
jak twierdzi z rzekomo £zupełnie pew- 
nego źródła moskiewskiego,gże bolsze- 
wicy ponownie ściągają silne oddziały 
wojsk czerwonych na granicy połsko- 


rosyjskiej. Na granicy tej są obecnie 
skoncentrowane armja IV i XV, wiek- 
sza ilość pociągów  panocrnych, wiele 


tanków, oddziałów wojsk tocanicznych i 
część kawalerji Budiennego, 
cej pod dowództwem gən. 
skiego. 

Ażeby na wszelki wypadek  ubez- 
pieczyć sią ze strony Rumunji Rząd 
Sowietow skoncentrował na granicy ro- 


Tuhaczew- 


sy,sko-rumuńskiej VII armję i kilka 
bnygad kawalerji. Na granicę fińską 
odkomenderowano oddziały kozaków. 


Co do granicy Estonji i Łotwy nie wy- 
dał Rząd Sowietów natomiast żadnych 
zarządzeń, gdyż zdaniem jego nie grozi 
Ru-ji sowieckiej z tej strony żadne nioe 
bezpieczeństwo. 


Przemytanie komunistów do Poisi. 


MOSKWA, 3. — Korzystając z za- 
m. santa, jakie powstało w Po!sce na 
t j politycznego rząd so- 
wéch n zaje komunistów polskich 
i w Lr.yspieszonym trybie wysyła ich 
do M ńsaa i innych punatów pogra- 
niczrych, stąd niewielkiemi grupami 
przedostają sią oni na nasza terytorjum. 
Komuniści polscy zaopalsywani sę w 
fałszywe du«umenty, literaturę i marsi 
polskie. W ostatnim eszelonie sybe- 
ry;s'im (krasnojarskim) z naszymi re- 
patrjantami, który przed kilku dniami 
(25 bm.) wyruszy! z Moskwy w dalszą 
droge do Mińska, znsiduje aie dość 
znezzny Odsetek komunistów, posiada- 
'ącychn Irałszywe dohumcity. 

ng mn 


pozostają- 


meaa + a Z e e e a aea 


Lioyá beorge o wojcie i pokoji. 


` LONDYN, 30. — Lloyd Qeorge wy- 
głosił na bankiecie czlon'ów kościoľów 
nieanglikańskich mows, w której espe- 
cjalnie zajął się zazadnizniem, czy jest 
możliwy wybuch w niedługim czasie no- 
wej wojny. L. George oświadczył, że 
przekonanie o tem, iż wkrótce wybuch- 
nie w Europie nowy zatarg, panue we 
wszystkich warstwach: społeczeństwa, 
jednakże nie wymenił narodu, tUtóry 
jego zdaniem, zagraża pokojowi, oświad- 
czając tylko, żo chodzi tu w każdym 
razie nia o państwa, które istniały przed 
wojną, lecz o te, które dopiero w Cza- 
sic wojny powstały, po rozpadnięciu sie 
pańsiw narodowościowych. Łatwo mo- 
Żna sie dorozumieć, że chodziło tutaj 
także o Poiske, gdyż jest rzeczą znawą, 
iż L. George klika już razy w znany 
powszechnie swój szorstsi sposób dał 
wyrkz niezadowoleniu swemu z polityni 
polskiej i nieufności, jaką mn co do 
szczerości intencji pokojowych polskich 
sfer kierujących. 


kongres pokoji. 


LONDYN, 30 /PAT) Wolff. Miedzy- 
narodowy kongres pokoju przyjął wczo- 
uai kilsa rszoiuci, międty iunzmi rezo- 
lucje domaga scą się jawnej dyplomacji, 
oraz, aby uułady wszelkiego rodzaju o* 
trzymywały moc obowiązującą po roz- 
patrzeniu przez parlament lub też przez 
plebiscyt. 


m = | 


Opory. spadek marki niemiorkiej, 
Drożyzna w Berlinie. 


BERLIN, 3805 W dniu dzisiejszym 
marka niemiecka spadała na giełdach za- 
granicznych w tempie przyśpieszonem. 
O godz. 10 i pół przed południem spadł 
kurs marki w notowaniach przedwstęp- 
nych w Now. Yorku na niebywały po- 
ziom 0.15 i jedna czwarta — 0.15 i jed- 
na ósma, co w parytecie odpowiada 656 
mk. niem. W Berlinie jak wiadomo w 
sobotę popołudniu spoczywają tranzakcje 
giełdowe, a w wolnych obrotach między 
bankami Żądano za dolar wprost fanta- 
styczne ceny, które znacznie przewyższa- 
ły parytet nowojorski. Wedle telegra- 
mów z Nowego Yurku liczą się tam z 
dalszym spadkiem marki niemieckiej, 

Dzisiejsze: kupna w Berlinie zwłasz- 
cza w przemyśle konfekcyjnym stały pod 
znakiem wzrostu kursu dolara. Panował 
wprost szturm kupujących. Ceny mate- 
rjałów bielizny poszły znacznie w górę. 
Także sprzedawcy na ulicach wykazy- 
wali tendencję zwyżkową. Ceny sukna 
przy ulicznych sprzedażach osiągały czę- 
ściowo ruwet.. wyższe ceny, aniżeli w 
poważnych sklepach. 

5 W.ciągu ostatniego tygodnia wzro- 
sły ceny materjałów włókienniczych bli- 
sko o 40 proc., ceny Środków żywności 
i przedmiotów codziennego użytku blisko 
o 50 proc. 


Planowany zamach na Polncare po. 


PARYZ, 30.—Biuro Wolfa zaprzecza 
jakoby rząd niemiecki zawiadomiłFrancję 
o planowanym zamachu na Poincare'go. 
Podobne zaprzeczenie ogłasza 1ząd bel- 
mijski. Dziś znów opowiadano, że (tv 
był rząd polski, który powiadomił 
Fruncję o tym zamachu. Wobac tych 
sprzecznych wiadomości, nie można nic 
pewnego ustalić. W każdym razie jest 
rzeczą pewną, iż zamach ten przygoto- 
wała organizacja „Konsul która zorza- 
nizowała zamordowanie Erzbergera i 
Nathenau'a. Rząd Írancuski wydał za- 


rządzenia dla ochrony Poincare'go. Dzi- 
s'aj ogłoszono, że Poincare jutro jedzie 
co obwodu Mozy, w rzeczywistości wy- 
jechał on tam samochodsm już dziś 
wieczorem. 


Nowy mores w Rosji sowieckiej, 


MOSKWA, 30. (PAT). Jak donosi 
„Prawda* w tych dniach rozpocznie się 
proces przeciwko grupie 40 osób, prze- 
ważnię*z duchowieństwa, oskarżonych © 
stawianie oporu podczas konfiskat ma- 
jątku cerkiewnego. Na liście oskarżo- 
nych znajduje się archirej smoleński, Fi- 
lip. Taki sam proces w Rybińsku skazał 
archireja rybińskiego na 7 lat więzienia, 
archireja Uglickiego Serafina na 3 lala 
więzienia, oraz kilkunastu popów na š 
i więcej !at więzienia. 


Pinces PSOTÓW. 
(„Smierć!*) 


MOSKWA 30 (AW) W procesie e- 
serów rozpoczęły się 20 b. m. mowy o- 
skurzycieli. Przemawiali Łunaczarski, Po- 


krowski, oraz przedstawiciel czeskiej 
partji komunistycznej Muna. Wszyscy 


trzej żądali stosowania względem oskar- 
żonych najwyższego stopnia kary, Łuna- 
<czarski zakończył swe przemówienie sło- 
wami: Partja eserów zasłużyła na śmierć 
i powinna umrzeć, trzeba więc tę śmierć 
przyspieszyć. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Minister Olszowski wyjechał 
do Niżniego Nowgorodn na kilka dni, 
celem osobistej interwencji na miejscu 
w sprawie zwrotu Polsce należnych jej 
kilka tysięcy dzwonów. 

(—) Zawody wczorajsze piłki noż- 
nej rozegrane pomiędzy klubem „Vasas* 
„Budapeszt“ a „Wartą“ „Poznań* zakoń- 
czyly się w dniu wczorajszym 8:2 (2:1) 
na korzyść Węgier. W dniu dzisiejszym 
czas 2:2 (0:0). 

(—) „Deutsche Alg. Zeitung" za 
mieszczą rozmowę swego współpracow- 
nika z Litwinowem, który oświadczył, że 
istnieje konieczność rozciągnięcia trak- 
tatt w Rapallo na sprzymierzone repu- 
bliki sowieckie, w przeciwnym bowiem 
razie traktat tea nie będzie miał dla Nie- 
miec żadnej wartości. 

(—) Przywódca kadetów | rosyjskich 
Milukow wydał w języku niemieckim 
dzieło o I rosyjskiej rewolucji. 

(=) Reuter donosi z Konstantyno= 
pole, że Kemal pasza na pierwszą wia- 
domość o ofensywie greckiej, wyjechał z 
Angory na zachodnią granicę w Tarcji, 

Na 


Komunikat. 

Chór „Pobuuka' przy N.P. R. 
urządza w dnin 6 sierpnia r. b. wy- 
cieczkę do lasów Koiuszkowskich po- 
łączoną z zabawą. Członkowie i sym- 
patycy winni już teraz zapisywać 
się w Klubie, Piotrkowska 91, od 
godz. 6 do 8 wiecz, codziennie, gdyż 
należy w porę zamówić wagony. 

Opłata za udział w wycieczce 
i zabawie, wraz z kosztami prze- 
jazdu w obie strony, wynosi dla 
(„„łonEów mk. 500, dla aieczłonków 
ak. 700. 

| Punkt zborny o godz. 8 rano w 

Klubie, Piotrkowska 91, odjazd o 9, 
z dworca „łódź-Fabryczna”. Powrót 
o 8 wiecz. 

Zaproszenia rozsyłane nie będą, 


(Od własnego 


W stolicy lstnisk polskich mamy o- 


beczie szz01 w pelni ruchu, Zakopane w 
roku bistącym wzunowiio najpiękniejsze. 
tradycie naiświetniejszych lat przedwoj=n= 


nych W ciągu cstattich kilku sez nów 
Zepens przzłzdowane było żydostwem, 
hal.śl went, wu'garnem, rozrzucającem bez- 
myślnie lekko zarobiony grosz ł podbija- 
tącem ceny do absurdu. Dziś w Zaxopa- 
nem Żyda można spotkać tylkó na lekar- 
stwo, tylko w tikim adsetku ile potrzeba 
zbyśwy nie zapomnieli o istnieniu tych 
mitych „wspólsbywatcji*, Ton społeczeńs 
stwn letników zakopiańskich nadaje inte- 
lgencja polska, która tu zjechała ze wszy- 
stuich stron kroju, Żysie towarzyskie sta- 
teto odrazu na wysokim poziomie taktu, 
drrezo wychowania i wykwintnego sma- 
*/ Zakopane jest dziś główną letnią sie- 
daw inteligencji pracującej przedewszy- 
stsiem dlatego, 2e obok zalet pierwszo» 
rzędnej stacji klimatycznej posiada dosko- 
nałs warunki mieszkalne i aprowizacyjne. 
Ko:zt ntrzymanią w pierwszorzędnym pen- 
sjon: ie ostatnio wynosi 4 i pół tysiąca 
cuzęnnie, w drug”rzędnym 8 tys. a nawet 
2,200 mk. Dia ludzi nie zaoszących bądż 
Gu bidż koszarowego systemu życia w 
pensjonacie lepiej jest wynająć oddzielna 
mieszkanie, oddzielnie się stołować. W tym 
razie pokój w centrum Zakopanego wy- 
nisii: tysiąc marek dziennie, życie obfite 
mn:ej więcej 2—2 i pół tys, mk, 


s 


korespondenta.) 


Momentem odpychającym od Zako- 
panego jest zbyt wysoka taksa klimatycz- 
na, wynosząca za pierwszy tydzień 2 ty- 
siące, potem tysiac od osoby Podatek ten 
płaci si; jednak chętnie zw żywszy na cel 
na jaki jest przeznaczony—na przeprowa- 
dzenie kanalizacji, której brak odczuwa 
się na każdym kroku, 

Trudno nie wspomnieć, ŻE Zakopane 
jest jedynym z nielicznych zakątków na 
ziemiach polskich, w których buduje się 
nowe ginschy. Ruch budowlany w Zako- 
pasem nie zamarł ani na chwilę. W roku 
bieżącym tutzjsze władze gminne wydały 
przeszio 70 pozwoleń na wzniesienie no: 
wch budowli. Zakopanemu obok licznych 
willi drewnianych ma przybyć jeszcze na 
naibliższy sezon zimowy kilka wielkich 
hoteli-pension tów. 

Dość liczna zakopiańska kolonja N. 
P. R-owska imponuje swą  zwartością, 
zgraniem, szczerą przyjaźnią i zgodą, pa- 
nującą wśród jej członków. Przewodzi jej 
z urzędu prezes Jankowski. Publicystykę 
NPR-owską reprezentują koledzy Zypm. 
Hajkowski, b. red. nacz. „Pracy“, inżynier 
Stan. Roszkowski, K. Ujazdowski Wspó!- 
ne wycieczki, wspó!ne „posiedzenia” u 
Trzaski i Karpowicza niezmiernie zbliżają 
towarzystwo, łączność przekonań ideowych 
wzmacnia się więzami osobistej przyjażni. 


Do 


Konkurs orkiestr 
wojskowych, 


Nielada atrakcją dla Łodzi były w 
dniu wczorajszym zawody konkursowe 
8-miu orkiestr pułkowych DOK. nr. IV, 
w parku Stasayca przy nl. Dzielnej. Nic 
dziwnego też, że ściągnęły one do sympa- 
tycznego parku tłumy publ.czności. Wiele 
osób przyjechało na konkurs z letnisk, 

We wczorajszym konkursie wzięło 
adział pięć najlepszych orkiestr D. O. K. 
nr. 1V, a mianowicie: 28 p. 5. K. (kapel- 
mistrz Kotecki), 30 p. (kap. Szwarc), 
31 o. S. K. (kap. Adamczyk), 18 p. (kap. 
G ldenberg) i 25 p. p. (kap. Rule), Na 
program konkursu złożyły się rader true 
due utwory muzyczne: Waznera, Verdiego, 
Suppego, Moniuszki, Czajkowskiego iti. 

Koncert rozpoczął się o godz. 3 po 
południa. Wszystkie ławki i uliczki prc- 
wadzące ku estradzie— pełne publiczności, 
Na trybunie reprezentacyjnej zajeli mi: - 
sca: D-ca O. K. nr. IV p. gen. Majewski 
z małżonką, p. pułk. Małachowski — d-ca 
10 Dyw. z małżonką, p. pułk. Lewszecki, 
d-ca miasta, p. pułk, Aulauf z małżonką, 
p. mir. Parafiński, p. o. szef sztabu, p. 
mir. Sheyball z małźonką, p. pułk.—d-ca 
25 pułk S. K, jury w osobach kilku rtze- 


GASTON LEROUX. 
LIIDWIGK, który powrót 
1 temiego Swiata. 


Ta paląca się świeca 
z*mkuigtym na klucz pokoju... Klucz 
przez całe sześć dni nie opuszczał kie- 
szeni Jakóba... A jednak Świeca mie . wy- 
paliła się... Ktoś ją zgasił, stłumił pło- 
mi'ń tym srebrnym ka:kiem.,. 

Kto zgasił tę świecęl!.,. 

Wypowiedziawszy te słowa Jakób 
de la Bossiere spojrzał na żona wzro- 
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pozostała w 


kism tak zinąccnym  przerazeniem, tak 
pelnym obłędnezo strachu, Że kobieta 
„rzelękła się na dobre o stan jego u- 
pysiu. 
< — On gotów rzeczywiście zwaryo= 
© cl.. — przemkuglo jej przez myśl. 
Postanowiła o ile możności uspoko- 
í go. 
— Kto zgasił?... pytasz! kto?.. Do- 


wiećże się, że to poprostu zrobiła Kata- 
rzynal,.. 

— To nieimożliwel... Ty okłamnjesz 
mniel.. kłamiesż, bo widzisz, że mnie ro- 
zum op uszcza!,,. 

— Możebyś mnie zechciał wysłu- 
chać?ł... Katarzyna powiedziała mi to sa- 
mal... I cóż w tem nadzwyczajnego?,.. O- 
to j: mi to przedstawiła: 

— Proszę pani — rzekła —  sprzą- 
taliśmy właśnie w sypialni pana, kiedy u- 
słyszeliśmy hałas i siuk“ zatrzaśniętych 
dizwi.. Poltaglam zaraz da ubieralai, a 
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czoznawców z Warszawy z p. mjrem Siel- 
skim na czele, wreszcie przedstawiciele 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich pp. Gim- 
kowski i Wojtyński oraz szereg zaproszo- 
nych gości wojskowych. 

Produkcje kolejne 5-clu orkieste 
przyjmowane były oklaskami przez zgro- 
madzoną publiczność, 

Po wyczerpaniu programa jury ogło- 
siło wyniki konkursu; | nagrodę otrzyma- 
ła orkiestra 28 p, S. K. (kap, Kusecki), 
JI nagr 30 p. (kap, Szwarc) i wreszcie 
lii. nagr.—31 p. S. K. (tap. Adamczyk). 

Orkiestry 18 p. (kap. Goldenberg) i 
25 p. p. (kapelinistrz sierżant Rule) otrzy- 
mały pochlebne wzmianki. „EB 

Nigrody wi:ęczył osobiście p. gen.! 
Malewski, który też dokonuł dekoracji że- 
tonami wszystkich członków orkiestry od- 
zneczonej 28 p. S. K. 

Po dekoraci połączone Orkiestry 
odegrały kilka utworów, m. in. Wiązankę 
narodową „Palek I oLertasów" | „Lekką 
kawaler 4*—SpHppezo. i 

Publiczność opuszczała park z u- 
czuciem prawdziwej wdzięczności za 
ucztę muzyczną, zgotowaną jej przez 
władze wojsiowe, i z wyrazami podziwu 
i uznania dłs wszystkich orkiestr, bio- 
rących udział w konkursie. 


by zobaczyć, co się dzieje z panem, ale 
fotel był pusty, pana już nie byłol... Po- 
wróciłam zatem do* sypialni, zamknęłam 
drzw za sobą i zgasiłam świecę. Tak się 


więc rzecz miała... Czy ci wystarczy to 
wyjaśnienie?,.. 

Jakób spoglądał na żonę niedowie- 
rzająco: 


— Tak.. to pewne.. to logiczne... a 
jednak to dziwne... — i westchnął głę- 
boko. 

— Widze, że znowu choroba po- 
wraca... Doktór będzie bardzo niezadowo- 
lony... 

Pochylił głowę. 

-— Fanny moja.. ukochana moja... 
musimy stąd wyjechać., Przeglądałem 
rozład jazdy pociągów... Czy zatrzymamy 
się w Wenecyi?ł 

— Gdzie tylko zechcesz... ale teraz 
zrobiłbyś wielką przyjemność, gdybyś ju- 

tro zaraz pojechał z lokajem do Paryża, 
tam zaczekał na mnie.. Nie powinieneś 
tu ani dnia dłużej pozostawać. 

— Jestem zupełnie tego samego 
zdania — odparł Jakób — nie przyjdę 
do siebie, dopóki nie będę daleko od Ro- 
Seraie.. Jednak, jaki ja byłem głupi, de- 
nerwując się tą zgaszoną śŚwiecą.. Ochl 
straszliwie głupi... Dobrze, żeś mi wyja 
śniła... Czuję się teraz prawie.. prawie 
spokojny... Zdaje mi się, że będę dobrze 
spał tej nocy... 

Pan de la Mariniere czekał cierpli- 
wie w salonie na zjawienie się gospoda» 
rzy domu, pałając ciekawością... Co wła- 
ściwie działo się w tym domu 
7 Wracał właśnie z Paryżz, gdzie wie- 
czorae dzienniki przyniosły spiawcziari? 
z konferencyi profesora Jaloux. 

Pan de la Maximiete przywiózł te 
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— Zebranie dyskusyjne koła inteligencji 
przy NPR-e. W ponieczołek, dn. 3! lipca 
w lo alu redakcji „Praca* (Przejazd 8, 
Il piętro) odbędzie sig o godz. 8 wiecz 
zebranie dyskusyjne koła tinteligencj. 


przy NPR-e. Na porządku dziennym 
referat: Dlaczego NPR. zwalcza Kor- 
fantego? 


— Z niedzieli. Po szeregu dni słot- 
nych, wczoraj panowała piękna 1 ciepł.. 
pogoda, to też tem ochotniej i tem licz- 
niej mieszkańcy Łodzi pospieszyli Za 
miasto, aby tam na łonie przyrody, roz- 
koszować się widokiem pól i lasów, i 
odetchnąć, po całotygodniowej ciężkiej 
pracy, świeżem, balsamicznem powie- 
trzem. * 

Jak zwykle najwięcej wycieczek 
skierowało się w stroną lasów łagiew= 
niokich, zgierskich i gałkowskich. Po- 
zatem we wszystkich miejskich i pod 
miejskich ogrodach prywatnych odby- 
wały się zabawy. Punktem kulmina- 
oyjnym — był ikonkura orkiestr woj- 
akowych, który ściągoął do parku Sta- 
szyca tysiączne tłumy. 


— © zwrot polskich zabytków, Do 
akcji podjętej dn. 28 maja 1922 r. na 
łącznem posiedzeniu przedstawicieli Tow. 
Opie i nad zabytkami przeszłości, Tow. 
Miłośników H:atorji, Warszawskiej Rady 
Sztuki, oraz Związku Bibljotekarzy Pol- 
skich w aprawie rewindykacji od rządu 
sowieckiego należnych Polsce bibijotek, 
archiwów, dzieł sztuki i zabytków, oraz 
protestu przeznaczonego do całego 
świata kulturalnego, wobec niewyko- 
nania przez rząd sowietów przyjętych 
zobowiązań traktatowych, przyłączyły 
sią następujące: 

Polska Akademja Umiejętności, So- 
nat Akademicki Uniwersytetu Jena Kazi- 
mierza,  —Poznańs.ic Tow. Przylactół 
Nauk, Two. Przyjaciół Naus w Wilnie, 
Senot Akademicki Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, Politechnika Warszawska, 
Two. Naukowe Płockie, Two. Naukowe 
w Toruniu i Uniwersytet Lubelski. 


— Zarząd Związku Młodzieży Polskiej 
„Orlę>Koło Il podaje do- wiadomości 
wszy tkun członkom, że w środę, dn. 2 
rm. o g. 6 pp. odbędzie się Ogólne Ze- 
branie w łokalu własnym, Piotrkowska 
N 91.. Z pawodu, iż na porządku dzien- 
nym są bardzo ważne sprawy, liczne i 
punktualne przybycie członków — ko- 
nieczne. 


gazety ze sobą i postanowił  zaoliarowić 
swe usługi państwu de la Bossiere, gdy- 
by potrzeba było jakiejś repliki sprosto- 
wapnia, protestu... 
Kiedy Jakób położył się do łóżka, 
Fanny ukazała się w salonie, przeprosiła 
gościa za nieobecność męża, tłómacząc ją 
niezupełnie jeszcze dobrym stanem zdro- 
wia i z czarującym uśmiechem, poprosiła 
starego eleganta, aby został na obiedzie,.. 
— Ziemy obiadek razem rzekła 
— a potem zagramy sobie partyjkę pi- 
kiety, czy doprze? Perspektywa spędzenia 
wieczoru z tak miłym, jak pan gościem, 
cieszy mnie niezmiernie,.. Czuję się teraz 
zresztą nieco osamofnióną,. Ludzie stro= 
nią od nas od chwili, kiedy Roseraie sta” 
ło sią miejscem” schadzek duchów z całej 
okolicy.. Pan wie oczywiście o co cho- 
dzi. Go to! al dzienniki wieczorne... 
Dziękuję panu bardzo... jaki pan uprzet- 
my... Ozh! ci dziennikarze będą nas teraz 
napastowalil.. Jaż tn był dzisiaj jeden... 
naturalnie Jakóbowi nic o tem nie mó: 
wiłam... Jak Jaloux i Montier dali spra- 
wozdanie z przebiegu operacył, a ta wa- 
ryatka panna Helier zdradziła nazwiskol.., 
Piękna historyal... Jeżeli będziemy 
chcieli mieć spokój, to musimy stąd zni- 
knąć na pewien czas.. | tak własnie u- 
czynimy, drogi panie de la 
Widzi pan, że jestem zupełnie szczera... 
uważam pana za jednego z naszych naj- 
lepszych przyjaciół... Otóż jedziemy tro: 
chę w świat.. do Włochi do Szwajcaryi, 
może do Hiszpanii... Wrócimy dopiero 
wtedy, kiedy ludzie przestaną się nami 
zajmować|.. Chodźmy, proszę pana, obiad 
podany.. | niechże mi pan coś opowie o 
wyścigach.. Jakża pańskie konie... Czy 
„Faworyt* wziąt pierwszą nagrodę? 


—— 


Maciniere... ! 


dzy profesorami a dziećmi alzacko-lota* 
ryńskiemi podobny djalog. - 
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Towary ś..zkia do Belgji. Przez 
mysłowsż w I maią obecnie widoki 
nawiązaniu stosunków handlowych z Bel- 
gją. Towary z Łodzi przeznaczone będą 
do wysłania tam nie na potrzeby rynku 
belgijskiego, lecz kolonij belgijskich. W 
tym celu jedna firma łódzka założyła 
już fiiją w Antwerpji. Przeszkodą pewną 
w tym kierunku jeść brak umowy hans 
dlowej Polski z Kelyją. Jes! jednak nag 
dzieja, że nowa ta zostanie zawarta 
niezadługo. l 


— Koncert orkiestr wojskowych. D4is 
w poniedziałek odbędzie się dokończenidj 
(nieoficjalne) konkursu orkiestr wojskos 
wych. Kto zatem nie miał możności by 
obecnym na wczorajszych zawodach kons 
kursowych — niechaj spieszy dziś do 
parku Staszyca po południu. 

— Kawalerska jazda. Przy ul. Zgier” 
skiej obok domu 74, wóz. powpżłony 
przez J. Tomczaka przejechał przecho? 
dzącego £9 letniego W. Łyczaka, łamiąć 
mu noj.. Peszkodowanego przewieziono 
do szpitala przy ul. Drownowskiej. (bip 


Zżłycia organizacji N P R 


Zebranie agiłacyjne NPR. 


W pouiedziałek dnia 81 lipcu 0 gi 
7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od- 
będzie się zebranie agitacyjne ogólno” 
miejskie. Referent kol. poseł  Waszkie= 
wiog, 


Koło Prac. Tram, N. P. R. 


Zwołuje na poniedziałek dn. 81 li- 
pca o godz. 6 wiecz. do klubu N. P. R. 
Piotrkowska 91, masówkę dla członków 
i sympatyków. Koledzy-tramwajarze sta- 
wcie się licznie. 
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Jak nauczają obecnie 
w szkołach niemieckich. 


W dzieci niemieckie zaszczepiują 
nauczyciele niemieccy nie tylko jad nies 
nawiści ku Polsce, lecz również i KU 
Francji, jak to wynika z poniższego dji 
logu, który prowadzą profesorzy z dziate 
wą szkolną. : 

Profesor:, Kto stworzył Alzację t 
Fotarynzjgi x 

Dzieci: Niemeyl 

Profesor: Kto odebrał nam Alzacią 
i Lotaryngję? 

Dzieci: Francjal 

Profesor: A kto odbierze Francu om 
znowu Alzacją i Lotaryngję? 

Dzieci: My, skoro tylko dorośniemyy p 
panie profesorze. 

Pisma francuskie, podając tę iufor= 
mację, zapytują słusznie, jakby sobie bys 
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ły postąpiły Niemcy, gdyby po kląsea Ww 
francuskiej w r. 1872 wywiązał się mig- Wj 
» chwj 
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Co się może przydarzyć Pieri 
„Kobizcie z głową”. Sia 

Pan de la Mariniere odjechał o go- nie « 
dzinie jedenastej automobilem, (O półno= nien; 
cy zdawało się, że wszyscy śpią W] cora 
zanfku. | buc? 

G>dzins druga wybiła na zegarze Ezlił 
na wieży, kledy cień jakiś, otulony w zi 
mroki nocy, przesuwał się bezszelestnie ' o l 
po parku w Roseraie. . i złoś 

Ten cień przybywał z zamku i wys luck 
dostał sią stamtąd przez niskie tuaia księ 
drzwi w wieży Izabelli. klik 

Psy, które z początku zaczęły szcze- ło i 
kać, uspokoiły się wkrótce, poznawszy radz 
widocznie kogoś z domowników... oci 

Cień sunął szybko, ścieżką i zatrzy- | 02! 
mał się w końcu przed starą fuztą, napoł mie 
zgniłą i zarośniętą festonami dzisieco | barg 
bluszczu. Stły 

Tajemnicza postać wydała głuchy v= cał! 
krzyk. Spodziewała się, że forta ta bdzie JR kac 
zamkniętą, a znalazła ją uchylaną. 

Zdumienie, w jakie wprawił ją ten Dan 
szczegół nieprzewidziany w program fi-- las: 
talnej nocy, zatrzymał Fauny na chwilę 
w drodze... do zbrodni!... łem 


Wabsnie jej jedna*' nie trwało długo... | o f 
Pogardzałaby sama sobą, gdyby te- 


raz cofnsła się... gdyby cofuęła się dla: | 
Tego, że stara furta uchylons... przecieś ców 
życie jej majątek, szczęście, honor nazwi” dob 
ska, przyszłość dziecka... wszystko to za” | av 
leży od silnej decyzyi... ed jednego ru" dzi: 
chu palców, tak łatwego do wykonania.» 
tak mało wymagającego wysiłku... bł; 
(D. e. a.) * Swe 
e-a a'i 
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Wydział statystyczny pracy Głównego 
Medu Statystycznego na podstawie 
PoBlesięcznej ankiety o liczbie zatrudnio- 
Jch robotników w początkach maja w 
równaniu z początkiem kwietnia. na 
rą odpowiedziało 2290 przedsiębiorstw, 
bliczył, że ogólna liczba zatrudnionych 
Pobotników wzrosła w tym okresie cza- 
02,9 proc. Zniżki zatrudnienia nie 
Wykazuje gałęż przemysłu, wzrost jest 
„jsiiniejszy w przemyśle budowlanym 
(0 20,5 proc.) iw przemyśle mineralnym 
(6 18 proc.), co tłumaczy się zwykłem 
żywieniem sezonowem oraz w przemy- 
%lc garbarskim (o 7,6 proc.); w przemy- 
śle spożywczym wzrost wynosi 3,7 proc., 
odzieżowym 2,8 proc., włókienniczym 2,7 
wee, metalowym i chemicznym 1,6 proc. 
Z poszczególnych dzielnic najwięcej 
Przybyło robotników w b. dzielnicy pru- 
kiej (o 6,6 proc.), następnie w b. Kon- 
tesówce (2,6 proc.), najmniej w Mało- 
polsce (1,4 proc.). 
Główny Urząd Statystyczny (wydział 
statystyczny pracy) przeprowadził ankic- 
"u. dotyczącą stanu zatrudnienia w prze- 
Mysie polskim w kwietniu 1922 r. w po- 
łównaniu z kwietniem 1921 r. oraz Z r. 
11913. Na pytanie, wielu zatrudnia robo- 
śników dane przedsiębiorstwo w kwie- 
niu 1922 r., wielu zaś zalrudniało w 
Wietniu 1921 r., odpowiedziały 2084 
przedsiębiorstwa. Okazuje się, że w 
Przedsiębiorstwach tych rok temu było 
batrudnionych 225,161 robotników; obe- 
nie zag liczba ta wzrosła na 270,120, 
Czyli na 100 zatrudnionych robotników 
W kwietniu 1921 r. było zatrudnionych 
W kwietniu 1922 r. robotników 120. W 
Wspomnianym okresie liczbn robotników 
Wzrosła we wszystkich gałęziach prze- 
Bysłu, najsilniej w przemysłach włókien- 
Biczym i drukarskim, gdzie wskaźnik 
Wzrostu (kwicoióń 1921 — 100) wynosi 
146,5 i 188,1, następnie w przemyśle 
chomicznym, metalowym, budowlanym i 
drzewnym (indeksy od 127,3 do 121,6) 
Wreszcie w przemyśle papierniczym, gar- 
barskim, mineralnym, maszynowym I 
spożywczym (indeksy od 1ł4,6 do 108,9). 
Jedyny przemysł, w którym liczba ro- 
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botników zmniejszyła sią — to przemysł 
odzieżowy: na każde 100 r US 
trudaionych w.19x1 r. przypada dziś tyl- 
ko 39.1. Liczba robotników wzrosła we 
wszystkich dzielnicach, w b. Kongresów- 
ce najsilniej: zamiast 100 pracuje 128, w 
b. dzielnicy austrjackiej 109, najmniej w 
b. dzielnicy pruskiej—101,8. Cyfry te 
świadczą o niewątpliwym rozwoju prze- 
mysłu w ciągu roku ubiegłego. 

Na drugie pytanie, dotyczące po- 
równania z 1913 r. odpowiedziało 994 
przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwa te 
zatrudniały w* 1918 r. 232,947 robotni- 
ków, obecnie zaś zatrudniają 184,100. 
Inaczej powiedziawszy, na 100zatrudnio- 
nych robotników w tych przedsiębior- 
stwach w 1913 przypada sobecnie 79, 
Zwyżkę zatrudnienia wykazuje górnictwo 
(zamiast 100 aż 140,5), oraz przemysł 
chemiczny i drukarski (118,9 i 104,7). 
Pozostałe gałęzie przemysłu wykazują 
zniżkę. Zniżka jest najsłabsza w prze- 
myśle papierniczym (ind. 08,7), nieco sil- 
nicjsza w przemysłach spożywczym, włó- 
kienniczym i budowlanym (indeksy 79,3, 
71,8 i 70,1), jeszcze silniejsza w przemy- 
śle mineralnym, garbarskim, drzewnym 
i maszynowym (ind. 69,7, 65,8, 65,4, 60,9). 
Zniżka jest wreszcie najsilniejsza w 
przemyśle metalowym i odzieżowym (za- 
miast 100 tylko 58,2 i 55,5). Z poszcze- 
gólnych dzielnic Kongresówka i b.dziel- 
nica pruska straciły w porównaniu Z 
1913 r. prawie czwartą część zatrudnio- 
nych robotników (zamiast 100 mają 75,6 
i 76,2). Małopolska natomiast dzięki 
przewadze odpowiedzi z zakładów gór- 
niczych, wykazuje wzrost liczby robotni- 
ków zamiast 100 w 1913 r. obecnie 102,4. 
Cyfry te nie obejmują całokształtu na- 
szej produkcji obecnej i w 1918 r, gdyż 
wiele przedsiębiorstw powstało po 1913 
T; rzucają one jednak ciekawe światło 
na stopień uruchomienia starszych przed- 
siębiorstw, a te jak wiadomo —- są u 
nas największe i mają najliczniejszy per- 
sonel. Naogół sądząc z liczb zatrudnio- 
nych robotników przedsiębiorstwa te u- 
ruchomiły się w 79 proc, -produkcji 
przedwojennej. 


Wrażenia śląskie. 


NT. 


: Był wieczór, pociąg przepełniony 
Epicszącą do domu publicznością zacho- 
Wiwat się dziwnie, stał długo na sta- 
cjach, ruszał z trudem po kilku próbach. 
idocznie maszyna była chora. Lada 
"Chwila czekaliśmy, aż3 stanie w polu, 
bo wlekliśmy sią jak gąsienica. Aż rap- 
Rem przykre przewidywania zjściły się— 


Stoimy w lesie, Zalega cisza, twarze 
dookoła niezadowolone, wyczekujące. 
Tdk trwa kilka minut. Nie rusza. 


Pierwsi czwali się dwaj księża, którzy 
Po niemiecku zaczęli się użalać na po- 
rządki newe. Czynili to dość ostrożnie, 
nie czuć. było wpierw w ich głosach 
nienawiści, ani pogardy, ale stawali się 
COTAZ Śmielski, zaczęły się lekkie wy- 
buchy mięprzyjemnego Śmiechu. „Do- 
ezlibyśmy prędzej“. „Szkoda, że niema 
jakie) szkapy, dojechalibyśmy prędzej”. 
To było powiedziane z już wyraźną 
złością I pogardą względem dummen Po- 
lacken. Ośmieleni zachowaniem się 
księży zaczęli dowcipkować chłopcy, 
kilkunastoletnie szczeniaki, których by- 
ło trzech; wzdychali demonstracyjnie, 
radzili się, czy nie pójść i nie pchnąć 
pociągu, poczem  parskali śmiechem. 
Rozmowa toczyła się oczywiście po nie- 
miecku, jak to jest w zwyczaju wśród 
bardzo licznych Polaków miejskich. 
Stłumiłem w sobie wściekłość i tonem 
całkiem spok jnym powiedziałem smar- 
aczom po polsku: 

— „A wiecie, że to Niemcy dali 
lam popsute maszyny, żeby ośmieszyć 
nasze tu rządy". 

I opowiedziałem im to, co słysza- 
łem od jednego solidnego kolejarza, 
© tych łotiach maszynistach, którzy 
Lad to będąc Niemcami, a udając Po- 
lasów, będź to przekupieni przez Niem- 
ców, psują lokomotywy nawet całkiem 
dobre; wyjmują np. rurki miedziane, 
a wstawiają żelazne, które po paru go- 
dzinuch idą .na marne. 

„My ich pilnujemy*—ze złowrogim 
błyskiem w oczach kończył wówczas 
8we opowiadanie ów dzielny kviejarz. 


„My ich zapisujemy,. a potem wszy- ' 


stkich wyrzucimy do Niemiec, a może 
i co gorszego im si} stanie. 

Gdy opowiedziałem to swym mło- 
dym Niemczakom, którzy niewątpliwie 
byli zniemczonymi wewnątrz Polakami, 
jeden z nich, zbity z tropu, odpowie- 
dział po polsku: „A- może być, że tak“, 

Następnie mówiłem im, by byli 
cierpliwi, ż8 odrazu wszystko nie może 
być w należytym porządku, żo z cza- 
sem przekonają się, że za Niemca 
nie było lepiej. „A. nam jedno — my 
rubotnicy; niech rządzi kto chce*. Czu: 
łem, "26 to udawanie, że to wyraźne 
sprzyjanie Niemcom, jako dotychczas 
silniejszym. Kto wie, może ci ni to 
Niemcy, ni to Polacy za niemieckie 
marki ciskali granaty w domostwa naj- 
łepszych synów tej ziemi. Dużo sły- 
szałem o demorelizacji ludności i za- 
obserwowałem sam nie mało smutnych 
objawów. „Panie, mówił mi jeden nie- 
zwykle dzielny i inteligo członek 
komitetu plebiscytowego w Mikołowie— 
jeśli Bóg chce ukarać jaki kraj, to ześle 
nań plebiscyt!** Ale w ogniu tej walki 
wyrobiły się też wyjątkowo silne boha- 
terskie charaktery. 

No ale wróćmy jeszcze. na chwilę 
do tych Katowic, w których będzie się 
wykuwała główna broń dla obrony 
Sląska, a przez naszych wrogów — dla 
obalenia nas. Tu ma się zebrać Sejm, 
stąd będą się rozlegały hasła przewod 
nie dla całego kraju; to miasto będzie 
głównem łącznikiem między Sląskiem 
a Polską całą. Zewnętrznie miasto jest 
brudne, żle sprzątane. Wiatr podnosi 
tumany kurzu, Łódź na pryncypalnych 
ulicach swojch jest czystszą, gdyby 
nie owe strUmyki zatrute... Katowice 
są rzecz naturalna skanalizowane; ale 
nie posiadają tak ładnych parków jak 
Łódź. Znajdujący się - poza miastem 
koło dzielnicy robotniczej park Koś- 
ciuszki — jest poprostu chuderlawym 
laskiem brzozowym, który prawie nie 
daje cienia, ale wieczorem tysiące spra- 
cowapy chciał zalegają wyszarzane i wy- 
deptane łączki, bo.bądź co bądź jest to 
olbrzymi zbiornik czystego powietrza, 


. 


Tłumy dziatwy bawią się tu od'rana 
dz: nazora. Już sparerulą z panien 

rz vaż ro hrakewianie, 
Udialil jak wszędzie zre zta, Lara: 
porządnie i zachowują się całkiem Le 
zarzutu.. 


| List Walentego Kurdybona, 


Widok stąd niezwykły—na ogrom- | 


ną przestrzeń — Katowice i okolicę; 
wszędzie smugi dymu, dziesiątki komi- 
nów. Czławisk jak skret wierci lona 
ziemi i wyjmuje jej skarby. Dzielnice 
robotnicze mają tu duże domy, ale uli- 
ce brudne, powietrze zanieczyszczone. 
Na zakończenie słówko o dzienni- 
kach. Niemiecka „Kattowitzer Zeitung“ 
przedstawia się imponująco, na 8 stro- 
nach umieszcza moc ogłoszeń i cieka- 
wych wiadomości z najrozmaitszych 
dziedzin. Widoczno, że Berlinowi zale- 
ży na tem, by utrzymać tu potężne 
wpływy swej prasy. Nasze dzienniki, 
pr eważnio o 4 stronach Świadszą o 
braku wiadomości % szerszego Światą, 
są poświęcone przeważnie Sjriwem 
miejscowym. Poduieść poziom prasy 
polskiej na Sląsku jest obowiązkiem 
pierwszorzędnym. Dziennik niemiecki 
w ręku polskim w miastach można wi- 
dzieć Jmoże częściej niż polski. Z za- 
dowoleniem zaznaczyć wypade, że język 
z prasy jest naogół całkiem poprawny, 
nierównie lepszy niż w Poznańskiem 
w okresie wyzwolenia. P. Z. 


O wpływie alkoholu na 
krew. 


» Przeprowadzone w tym kierunku 
w Niemczech przez dr. Schweisheimera 
badania wykazały, iż spożywany alko- 
hcl przechodzi jako taki do krwi, gdzie 
go można wykryć u opilców w dość 
znacznej ilości. Wpływy psychiczne, 
wywierane przez alk hol, jak gadatli- 


wość, wesołość, przygnębienie oraz ob- | 


jawy upicia, jak nudności, zawroty gło- 
wy, utrata przytomności, idą równoleg.6 
z zawartością we krwi alkoholu 
Zach:wauie sią alkoholu we krwi 
po spożyciu tych samych ilości u osób 
nieprzywykłych do alkoholu i nałogo- 
wych pijaków bywa różne. W począt- 
kach ilość alkoholu we krwi u niepiją- 
cych bywa większa, niż u pijaków i 
pozostaja w pewnom stężeniu daleko 
dlużej, niż n rtalo pijących. Do zupeł- 
nego ustąpienia ze Krwi aluchalij u osób 
stale pijących potrzeba 7 i pół godzin, 
u osób zaś nieprzywykłych do niego — 
15 godzin. Wynikałoby stąd, że orga- 
nizm, przywykły do alkoholu wytwo- 


rzył w sobio własności szybszego elimi-. 


nowania go, a więc znajduje się w ko- 
rzystniejszych warunkach, niż niepijący. 
Atoli przewaga ta bywa tylko pozorną 
i występuje kosztem bazbarwnych cia- 
łek ktwi, które pod wpływom stałego 
zaopatrywania krwi w alkohol, zapra- 
wiają się do szybkiego eliminowania 
go, co stanowi konieczność życiową 
ustroju, przez co jednak tracą w znacze 
nej mierze swą energję i napięcie. Gdy 
naraz Ciałkom tym postawione będzie 
wymaganie |akiejś pracy wzmożonej, 
np. wskutek inwazji zarazków chorobo- 
twórczych, wówczas nie są one już w 
stanie przeciw nowym tym szkodliwoś 
ciom występować z całą, właściwą iin 
dotychczas energją. Uodpornienie ich 
przeciw alkoholowi, zaprawienie do wal- 
ki z jadem alkoholowym, obniżyło ich 
sprawność i odporność na inne czynniki 
szkodliwe, 


Ekscesarz Wilhelm skarży 
dramaturga. 


Przed sądem krajowym w Berlinie 
toczy się obecnie sprawa niepozbawiona 
pewnej ptkanterji politycznej. Albo- 
wiem oskarżycielem jest były cesarz 
Wilhelm, który wystąpił przeciwko zna- 
nemu literatowi Emilowi Ludwigowi za 
jego sztukę p. t. „Dymisja*. Ekscesarz 
żąda zakazu rozszerzania drukiem, Oraz 
wystawiania na scenie tej sztuki. W tej 
sztuce, której treścią jest dymisja Bis- 
marcka, występuje cesarz niemieoki, 
oraz jego ówcześni doradoy pod nie- 
zmienionerni pełnemi nazwiskami, przye 
ozu: nie są wcale przedstawieni w zbyt 
pochłebnem świetle. Ta okoliczność 
skłoniła również spadkobierców ministra 
Bótuchera do wniesienia drugiej skargi 
przeglw Ludwigowi. Społeczeństwo nie- 
mieckie oczekuje wyroku z ogromnem 
zainteresowaniem. 

>= 
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„| dopiro dać maturę, 


| cie pismo „Praca, 


> 
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Wielimośny Panie Rv jasio zał 
Polityka tak mi zbrzydła, — 
Ze gdybym miot iao skrzydła 
Jako ptosek, co to lata, 
Tobym«+uciekł na kroj Świata! 
Waśniom nirmi końca miary: 
Maci młody, wichrzy stary, — 
Selm, tyn główn. w kraju baja, 
Juz śmiśbdzonce wąchał jaja. 
Działo się to ano w środę: 
Bies w sejmową wlecioł trzodę 
I pie:ielny wtrącił nosek, 
Gdy pamintny hucał wniosek, 
By obalić w mg Beliwedr — 
| zami} Sejm nas w heder.. 3 
I rozpętał takom burzę, 
Az lecia'y gromy kurze. 
Ej wy posły, Seweryny 
Zgubnę sgm te wase cyny! 
Miast pracować dzielnie, rzutnie 
Wy wscynacie ino 'kł tnie. 
Potośmy wos tam posłali, 
Bysta sobie w jaja grali! 
Po to zaufoł wom naród 
Bysta niecnej waśni zaród 
Rozdmuchali w groźne płamie 
I to włośnie na przełomie, 
Gdy Ocyzna w cas chaosu 
Ustalinia suka łosul 
Popiowta się skurcebyki, 
Bò wom naród sprawi wnyki, 
Lec nie kijem ani bicem, ' 
lno krzykiem, ześta: Nicem, 
Bo miast gun ć cyn cynarmi 
Wy tłuceta sig jajami. — 
Cały świat si; ano dziwi, 
Ześta tacy niezgodłiwi, — 
A za wase nizcne chryfe, 
Hańbą Polska się okryje. 
Coś sie psuje w świata kole 
l tam, w górze i tu, w doie. 
Brat dla brata — nie jest bratem, 
I lato tyz nie jest latem. 
Bzat dziś brata Ino gnębi. 
Lato znowui, miast grzoć — ziębi. 
Pory roku tak sie mienią, 
Ze lato sa jest jesienią, 
Wiosna znowuj prow sią trzyma 
Tych, których srie; winna zima... 
l tak wszyćko id:ie w opak — 
Dojrzałym jest mężem chłopak: 
Ledwo odrosł od podłogi, 
Ledwie umi stawiać rogi, 
Chociaż mlito mo rod nosym, 
Nie wi c3 ło walka z losy:n, 
Chocioż odyń cuć pielnc»+ — 
Juz się wdziney du dzieuchy, 
Papirosy juz Se kurzy, 
Za mieirh się bierze duty, 
Pali, pie i nmiruje — 
W życie, jucha, galopu/e. 
Tak, ze pędząc ttim arcem 
W ranku zycia je:t uz sterem, 
Dziewcę ledw e cytać zacnie — 
Bierze zycie juz opacnie. 
Rośnie w roku za trzy lata; 
Choć jom trzyma mame, tata 
W nowocesnym tym gałopie :— 
Zyje prosto jak w ukropie, 
Ogiń pragnień jom pożera, 1 
Złota śni się ij -wcionż ęra 
Swiat jom wcale ne zachwyca; 
Ceka ino... królewica, 
A gdy tyn się nie zbyt śpiesy — 
} z parobka tyz się ciesy. 
Ale w tym jest złego iądro, 
Ze ząwceśsie chce być mądrom, 
Ze miast słuchać ojca, mamy 
Gro w ich ocach rolę damy, 
Co chleb z licnych piecy jadła 
| rozumu wbrud posiadła. : 
Zle jest z młodzią w tyj epoĉe, 
Ze sią sama tak trzepoce, * 
Ze zawceśnie samodzielnie 
Bierze do rąk los i kielnic. 
Chybko zy,e i dojrzywa, 
To tyz marne zbira zniwa 
Z zycia swygo słabych cynów — 
l choć pnie się do wawrzynów — 
Chlib powszedn$ ino gryzie... 
Trza młódz trzymać mocno w ryzie, 
Trza poskramiać iej naturę. 


Gdy juz chłopok cy d:iucha 
Wiedzom, ze łódź zycia — krucha, 
A świąt podły i zepsuty, ' 
Ze som ludzie | mamuty 
Ze ostrożnie trza iść w życie; 
Głównie trza to rzec kobicie, 
Aby nęconc świat swą minką — 
Nie została Magdalinką. 

Nie bede wom dziś wincyj 
zawracołl 


ti L dst 


głowy 


Ceść! 
Waljnty Kurdybon. 
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Robotnicy popieraj= 


OJ ta ma 


w ży oj we leż 


Kine Spółdzielni 


(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza Me 40. 


SCALA 


Cegielniana 16. 


Kno „CORSO 


Zielona 2. 


Pe momoncie. 


= . 


Największe w Łodzi 


KID „POPULARNE 


Konstantynowska 167 


(WIERZIĘ 


Dia hogi —) sowy 
1 pac 


- DRUKARNIA AKCYDENSOWA œ 


PRACA“ 


roboty drukarskie np.: 


Rachnnki, Dlankisty, — 
Qyrkularze, Kwitazjusze 
Afista, Programy i t.p. 


Dła Stowersysacń i of- 
ganisacji rokołnicaych 
apączne ustępstwo. : 2 


i 

d 

i 
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i | Przyjmnje obatalnnki na 

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


Piatowników Państwowych 


Nowy szlagier 
| serja 


| Glówne sceny: 


sawa w m 3 dni mtydłana 


„Maść Pre ebi” | 


uZ0a04 przes powayi iakarckie 

Łatwo się wciera, nie plami bielizny ioia- 
ła, ma przyjemny zapach 

„EKWOL - HEBDA" 


TOW. p” HEBDA I B-ks—WARSZAWA 
Buład sa Łódś- Hurt Apte"arry Połskich Bp. Ake, 
ui Orton M 50. 


> Wydewc: Zarzad Wolawódzi: N.PR. w Lodz 


=% n rE ne RETIRA 
"zł ga. 
) 871243 


Nawy program. 
WŁ Lin 


Dolly i Molli 
Remisławscy 


satyryk 
polski. 


s 


ty ru 6% tę 4 AA R je 
ANNA 
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ERTE re ra 


CZ Pe AMRA MMM MMM MAPA EPO (4 1 
ZAWIŁE POW pa MUAY b<b<b jb r p4 Pk HAAN 
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“3 S NEE E E | | 
GE Dziś! Wszędzie największe PRZ 
=. 

3 „Marja del Port 

3 „Marja del Forto” 

= Ra Marja Zelenka. 


Wspaniały dramat w 6 aktach. 
Druga i cstatnia serja obrazu 


A A | 
|PRZEMYJNICY| 


Nr 207 


s I 


Dziś! | 


Dramat w 6 aktach osnuty na tle walki strzelców alpejskich z przemytnikami. 
Rzecz dzieje się w malowniezych Alpach, których niebotyczne szczyty pokryte są wiecznym śniegiem. 
W roli głównej urocza GABY UKGAR. 


W roli głównej znany z obrazu 
„TARZAN WŚRÓD MAŁP* 


Wspaniały dramat sensacyjny w 5-ciu 
częściach z ulubieńcem publiczności 
1) Handlarz koni. 

Slechard. 4) Andrzej Lifou. 


Od wtorku 1-go sierpnia ?? KHARGY PEEL ?? 


sportamenów świata, 


Konigton “So ‘ri Trupa Oj-ra tuzet.,. Madzwyczajna tresora psów 
wiemy.  Woentery Sie ROVOL'S imoryka szy. 
ansas. Robertos zin" 


Herkules czarnych 


ELMO LIMEOLU. 


Pierwszy raz w Łodzi. Serja 2 i ostatnia. 


„KRÓL PARYŻA”. 


Bruno Kastnerem 


3) Komisarz kryminalny 


Leczniea ehorók zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


146. Piotrkowska 
BG Sia kiasy rebotniozej. 


145. 
Da 


Zu plombowanie oraz wprawianie zębów 


opiata nodług taksy, 


MISA O wi4U 


Dr. med. BRAUN 


Speojalieta 
Chorób wenerycznych, skór- 
sych, moczopłciowych, 
Prsyjm. i0—1, 5—8, panle £—4 
Poładniewa zk 


Bek tór Medyo. 


LUBICZ 


Piotrkowska Mr. 26. 


Specjalista chorób  wkórmych, 

wenerycznych I moczopłciowych 

Leczenie geztrcsnem sł 
górskie m. 


Od 11—1 i 5—8. Panie 4—5 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Dr. S. Kantor 


Bpdojalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych ł moczopłełe- 


vyo 
Leczenie piomtemami RÖntçana I j wistiem 
Piotrkowska Me 144, 
róg noże 4 BID 
QOads. przyjęcie ed 8—32 rt, 5—9 p4. 
Dla pań 6—8 p. p. 


z Robotnicy! 


Taniej niż na Piotrkowskiej, w 
tej samej cenie jak ua Starów- 
ce, poleea gotowe ubrania no- 
we tużywane polski sklep ubrań 
R. KRMPNY, nl. Nawrot 4l, 


róg Kilińskiego. g 
KUPUJĘ: 


mebla dywany, maszyny de 

szycia, kołdry pluszowe, futra, 

garderobę i sprzęty domowe, 
Płace najwyższe ceny! 


A. WAJCMAN, Dzielna Na 19. 


3) Bardzo dziękuję za tak znakomite kupno. 
5) (Listy śmierć lub życię, 


Kupują 


STOLNI | OPCDEONABE N T a T WRTTATYWESTEZ SEK! TYSZ SEES S KPO 
Teatr „VARIETE“ z udzialem 20 pierwszorzędnych atrakcji; 
Felini czy, Czwanowa tpl waozka St. Bronecki 


humorysta 
polski. 


praos fonomenal- 
ną 6:6lo letnią 


Płacę 30° drożejl 


kupuję 


brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyamenty, różne zegarki, zęby 
stare 1 futra 
Konstantynowska 38 7 
Z. MILICH, |] 


Pe AGE I piątro. 


A AC 


> 


| płacę najlepiej za brylaaty 
złoto, perly, ząby Bztuczne 


dywany i futra 
N. WARSZAWSKI 


Fiotrkowske 9, 


Baczność ! 
pac napyścze ooy 


za futra, meble, garderobę, 

maszyny do szycia, dywa- 

ny, kołdry pluszowe i rożne 
rzeczy domowe 


CH. ŁĄŻKIX, ` 


Benedykta A 28, m. 13, 
parter. 


Stanisławscy 
Miss Lala, 


Fabiani i Sankarzewski 


| Hasa czynna od 5 po poł. — Poczatek przedstawień o g. 9 wiecz. 
Dyr. S. KUPERMAN. 


W obrazie tym odbywają się międkynarodowe zawody narciarskie z udziałem najwybitniejszych 
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 


Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 wieoz 
UWAGA! 


Dla urzędników Państwowych zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel í świąt. 


duet 
bpi:wny 


duet 
śpiewny. 


w rol 
głównej. 


ello Sprzedaje: 


sypialnie, stołowe, urządzenił 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesłh 
wiedeńskie oras wszystko © 
wohodzi w rakres mabiarsko 

stolarBki. 168 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIECKI 
'iotrkowska Ne 108. 


EERS 
A. A, A, Kupuję 


meble, dywany, (pF mó” 
szyny do szycia. Płacę najlepiej 
Wzjnrcich, Benedykta 19. 


7 n iekare 
Duży furgon star 
sprzedania. Także bryczka czy 
mały furgon. Wiadomość w adr! 
nistracji „Praca*. 1966—) 
(gispiński”_Tózef wagabin dowód 

osebisty, wydany w ge 
wojsła wice. 378—5 
aźmiercząk Jan tsguk fi Tar 
AA bezterminowege arlopa, FI 
daną w Włodzimierza a Wcłyński© 


Potrzebny zecer 


de drukarń 4 Szcześniewaki:g0% 
Piotrkowska 118 19663 


rHadensa I Apales:ka Adrat | 


zegnbill pzszpersy aie% ea 
kie, wydane w Pahjen:cach, ot’ 
tymczasowe dowedy  osotdi4 


wydane w gm. Łasisko asia 
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